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    Przedmowa


    Grunt pod nogami


    Czy przypominasz sobie — tak naprawdę i w pełni — te rzadkie, nieplanowane rozmowy w cztery oczy, które zdarzają się nam od czasu do czasu i przenoszą Cię poza hałas życia, płytkie pogawędki, powierzchowne znaczenia, aż do idei, które wydają Ci się znacznie bardziej prawdziwe i pozostawiają Cię z uczuciem: „Ach, więc o to w tym wszystkim chodzi!”?


    Trzymając w dłoni egzemplarz Mniej znaczy więcej Bruce’a Piaseckiego, stoisz przed perspektywą właśnie takiej rozmowy. To książeczka krótka, lecz ważna.


    Bruce wzywa Cię, by przyjrzeć się praktyce biznesu — czy też jakiegokolwiek społecznego przedsięwzięcia — z poziomu powołania. Wszyscy instynktownie rozumiemy ideę powołania i wiążącego się z nim pytania: „Dlaczego robisz to, co robisz?” i „Czy czuję, że dokonywane przeze mnie wybory są uzasadnione moralnie i intelektualnie?”.


    Bruce wykorzystuje w tej książce interesujące określenie — mechaniczny — jako przeciwieństwo powołania. Gdy mamy powołanie, jesteśmy pełni energii, w pełni zaangażowani, twórczy, a gdy pracujemy mechanicznie, jest to nudne, automatyczne, wyprane z uczuć.


    Głównym hasłem, które propaguje Bruce, jest oszczędność — jako zasadnicza idea przewija się ono przez wszystkie strony tej książki. Gdy skończysz lekturę, w głowie będzie Ci szumieć od pomysłów, jak przystosować Twoje przedsiębiorstwo do opisywanych przez Bruce’a zmieniających się okoliczności. Ta książka opiewa poczucie społecznego obowiązku w dobie kapitalizmu, starając się przy tym wzmocnić Twoje potrzeby innowacji i przetrwania.


    Spojrzyjmy na przykład z perspektywy Piaseckiego na zarząd Walmartu. Ci ludzie odpowiadają za gigantyczną korporację. Gdy świat się zmienił, Walmart nie musiał porzucać swojego głównego modelu biznesowego ani swojego motto „Oszczędzaj pieniądze, żyj lepiej”, aby po mistrzowsku zacząć wykorzystywać energię słoneczną. Musieli jedynie uświadomić sobie, że płaskie dachy ich sklepów mają przeciętnie około ośmiu tysięcy metrów kwadratowych powierzchni i że na całym świecie mają prawie osiem tysięcy sklepów. Wykorzystując energię słoneczną, mogli osiągnąć więcej mniejszym kosztem! Bingo! Ta książka opisuje to, co Piasecki określił mianem konkurencyjnej oszczędności.


    Oto niektóre z istotnych nowych okoliczności, które analizowane są w tej książce:


    • związek między społeczeństwem i biznesem w najbliższej przyszłości,


    • indywidualna zapobiegliwość,


    • autentyzm kierownictwa,


    • trwałość (a nie jednorazowość) produktu,


    • stabilność rynku w dobie globalizacji,


    • czynniki sprzyjające zachowaniu odrębności kulturowej,


    • konsekwencja w sferze publicznej i biznesowej,


    • uwagi na temat powstawania bogactwa i kreatywności.


    Krótko mówiąc, ta książka stanowi inteligentny i rzeczowy wkład w literaturę na temat globalizacji, rozwoju produktu i zarządzania (także zmianą), ale również zawiera oryginalne przemyślenia na temat rosnącej roli zrównoważonego rozwoju i energii w działaniach konkurencyjnych.


    Niniejsza książka nie mogła się ukazać w lepszym momencie niż początek nowego wieku. Wszyscy zdajemy sobie sprawę, że stoimy na krawędzi. Bruce Piasecki pozwala nam spojrzeć na to, co przed nami, dając nam punkty odniesienia, dzięki którym unikniemy porażki. Czujemy w kościach, że zbliża się „godzina zero” i nawet obecna (albo niedawna, w zależności od perspektywy) recesja wydaje się czymś w rodzaju ekologicznej metafory — tak jakby system wymknął się spod kontroli i przekroczył granice swojej naturalnej wydolności.


    W świetle tych zagadnień Bruce stawia wyzwanie przed wszystkimi, którzy w różny sposób są powiązani ze światem przedsiębiorczości: jak wykorzystasz swoje twórcze talenty, by w tym szybkim i srogim świecie uwolnić się od ograniczających Cię wymówek, skalibrować kompas swojego zawodowego życia i wnieść powiew świeżości w przedsięwzięcia, którymi zarządzasz lub na które masz wpływ? Wizja Bruce’a ukazuje nowy sposób na zrównoważenie znaczenia pieniędzy, ludzi i zasad — jego wnioski mają charakter ogólny, a mimo to nadają się do natychmiastowego uwzględnienia w praktyce. Słyszałem takie opinie od przedstawicieli rządu, biznesu i społeczeństwa podczas szczytu Gaining Ground.


    Wszystko to, moim zdaniem, sprowadza się do odpowiedzialności każdego, kto piastuje ważne stanowisko, i każdego czytelnika, któremu leżą na sercu trendy społeczne mogące sprzyjać lepszej przyszłości — nie w znaczeniu następnego kwartału, lecz przygotowania świata dla naszych następców w bliskiej i pewnej przyszłości.


    Trzeba oddać Bruce’owi, że wierzy w „twórczą moc, jaka kryje się w powrocie do oszczędności”, co pozwala nam, czytelnikom, uwierzyć w jasną, lepszą przyszłość. Innymi słowy, Bruce wierzy w Was — liderów i innowatorów w zakresie biznesu, korporacji i technologii — i w Waszą fundamentalną zdolność do zauważenia i zrozumienia zarówno krótko-, jak i długofalowych zmian i twórczego, prężnego i adaptacyjnego reagowania na nie. Wie, że nie będzie to łatwe, jednak transformacja, która Cię czeka, może Ci przynieść wielką satysfakcję.


    Osobiście mam większą skłonność do zamartwiania się niż Bruce Piasecki i podzielam poważne troski jego kolegów Jareda Diamonda, Ronalda Wrighta, Jamesa Howarda Kunstlera, Thomasa Homer-Dixona i Jamesa Lovelocka, którzy ostrzegają, że to, co robimy, nie wystarcza i nie będzie wystarczać. Jednak po przeczytaniu książki Bruce’a Piaseckiego sądzę, że jej wymowa różni się od wszystkich tych dzieł, w których ostrzegani jesteśmy przed zbliżającą się katastrofą. Piasecki chce zmienić zasady gry. Pisze z punktu widzenia historyka społecznego, jednak jego opinie są nacechowane spojrzeniem człowieka czynu. Obserwując grę, zmienia rządzące nią zasady.


    Oczywiście, cały czas musimy być przygotowani na coś gorszego niż radykalne tempo zmian i niesprzyjające okoliczności — wielu z nas wie, że musimy się przygotować na katastrofę, która wstrząśnie instytucjami finansowymi, korporacjami i życiem osobistym wielu ludzi. Katastrofa ma wpływ destrukcyjny, niszczy systemy, jak można to było zaobserwować na przykładzie trzęsienia ziemi na Haiti czy huraganu Katriny. Mimo że Piasecki zdaje sobie sprawę z pogarszającej się sytuacji, jest w stanie spojrzeć poza tempo oraz zakres zmian i przywołać zestaw trwałych zasad, które pozwolą nam przetrwać. W dużej mierze chodzi mu o wykorzystanie impetu zmiany w celu uniknięcia katastrofy.


    Oczywiście, pesymista to tylko zmartwiony optymista. Podobnie jak Bruce Piasecki, mam nadzieję, że nasz instynkt przetrwania, nasze pragnienie sprawiedliwości społecznej i nasz apetyt na szczęście doprowadzą nas do epoki niespotykanej wcześniej innowacyjności rynkowej i społecznej. Paradoksalnie, jak wskazuje to leżąca przed Tobą książka (szczególnie wyraźnie w środkowych rozdziałach), niedostatek sam w sobie stwarza możliwość zaistnienia innowacyjnych rynków. Tu właśnie kryje się magia, która sprawia, że ta książka jest tak poruszająca.


    W końcowych rozdziałach książki fascynujące, choć momentami nieco dziwaczne uwagi Bruce’a na temat konkurencji i jej skomplikowanych powiązań z oszczędnością tworzą w sposób, z jakim nie spotkałem się nigdzie indziej, obraz świadomej polityki społecznej. Nie można tego powiedzieć o wielu książkach, z wyjątkiem tych, którym dane jest przetrwać ze względu na zawarte w nich humanitarne treści i mądrość.


    Nim dotrzesz do końcowych rozdziałów, dotyczących jutra, wolności i przeznaczenia, przejdziesz naprawdę długą drogę. Czytając rozdział 4., miałem wrażenie, jakbym czytał esej Ralpha Waldo Emersona lub innego znaczącego społecznego filozofa w rodzaju Matthew Arnolda. W trakcie tego procesu Piasecki oczarowuje nas i przekonuje, byśmy stali się aktywniejsi, bardziej pełni nadziei.


    A przecież oszczędność, poza swoim tradycyjnym znaczeniem, może być też uznana za nowy sposób podziału zasobów: nawet zaoszczędzone pieniądze mają w sobie energię i przydatność. Jak pisze Bruce: „Ta książka nakłada na Ciebie zobowiązanie, jednak daje Ci też obietnicę, że jesteś w stanie (…) w obliczu niedoboru sięgnąć do nowych, bardziej wydajnych pokładów kreatywności”.


    Przez ostatnie dwie dekady zajmowałem się organizowaniem konferencji Gaining Ground na temat zrównoważonego rozwoju miast na północno-zachodnim wybrzeżu Pacyfiku. Stopniowo udało nam się stworzyć doskonałą platformę dyskusji dla najwybitniejszych na świecie myślicieli, jeśli chodzi o zagadnienia ekologii i zrównoważonego rozwoju.


    Bruce był głównym mówcą na drugiej konferencji Gaining Ground w 2007 roku, zatytułowanej Whole-City Change. Dzielił mównicę z jednym z ojców chrzestnych pojęcia zrównoważonego rozwoju Paulem Hawkenem, niezwykłym deweloperem Johnem Knottem, wizjonerem rynku nieruchomości Scottem Muldavinem i Pamelą Mang, jedną z członków założycieli Regenesis i twórczynią niezwykłego procesu tworzenia miast zwanego „historią miejsca”. Na tej konferencji — poświęconej teorii i praktyce zrównoważonego rozwoju w Ameryce Północnej — obecnych było też kilkunastu najwybitniejszych chińskich przywódców zajmujących się zagadnieniami ekologii i zrównoważonego rozwoju — i mieli czego się uczyć od Piaseckiego i Hawkena!


    Do dziś pamiętam błyskotliwe przemówienie Bruce’a „Go Green or Go Broke” („Stawiaj na ekologię albo zbankrutujesz”). Aby docenić to, jak prowokujące ono było i w jakim zakresie wytyczało nowe trendy, musisz wrócić myślą do przeszłości. Pojęcie zrównoważonego rozwoju (jeśli mogę wrzucić wszystkie nowoczesne przedsięwzięcia przemysłowe i korporacyjne strategie pod wspólny parasol, o którym pisze Piasecki) przeszło długą drogę od dziwactwa do głównego nurtu w czasie krótszym niż dziesięć lat.


    W latach osiemdziesiątych, gdy Bruce założył swoją firmę konsultingową i zaczął pisać książki, obrońcy środowiska byli uważani za radykałów i „obściskiwaczy drzew”. Cały ten ruch uważany był za oderwany od rzeczywistości i niemający pojęcia o znaczeniu biznesu dla społeczeństwa. Teraz przedmiotem zagorzałej dyskusji są takie zagadnienia jak porównanie korzyści z odzyskiwania energii dzięki spalaniu odpadów przemysłowych i pozyskiwania ciepła z wysypisk śmieci, a dyskusje te prowadzone są przez facetów w garniturach, wymieniających się wizytówkami!


    Nie da się przeoczyć tego, że w pracach Piaseckiego zaznacza się długotrwały, prawdziwy trend. Pierwszy raz dostrzegłem to w tytule proroczego przemówienia Bruce’a z 2007 roku, gdy zaprosiłem go, by przemawiał przed zespołem moich trzystu sześćdziesięciu kierowników. Dzięki szczególnemu stylowi i osobistej sile przekonywania autora jego książka World Inc. została przetłumaczona na portugalski, włoski, grecki, koreański i inne języki. Świat dojrzał możliwości i potencjał kryjące się w takim spojrzeniu na konkurencję, jakie proponuje Bruce.


    W książce Mniej znaczy więcej Piasecki wykorzystuje trzydzieści lat swojego doświadczenia i gromadzenia wiedzy i za pomocą mieszaniny anegdot, doświadczeń osobistych i wnikliwych przemyśleń na temat sportu i współczesności zmusza nas, byśmy ruszyli naprzód. To książka o zarządzaniu związkami pomiędzy biznesem a społeczeństwem. Co więcej, to rewolucyjna opowieść o tym, jak myśleć o biznesie w nowych, ograniczonych realiach.


    W ośmiu napisanych przez siebie książkach Piasecki przedstawił oparte na biznesie podejście do konfliktów kulturowych. Tak jak to przewidział, przedsiębiorczość wgryzła się obecnie w zagadnienia zrównoważonego rozwoju. Niektórzy postrzegają ją jako lwa pożerającego swoją ostatnią zdobycz i terroryzującego społeczeństwo. Jednak Piasecki przypomina nam, byśmy spojrzeli szerzej: ta cicha zmiana znaczenia biznesu zachodzi wokół nas w sposób, który zmienił życie siedmiu miliardów naszych sąsiadów. Bruce głosi te wartości i idee od trzydziestu lat, jednak każda jego nowa książka przedstawia je w sposób coraz bardziej przekonujący i coraz bliższy powszechnemu myśleniu. W środowisku biznesowym uznawany jest za pioniera myślenia ekologicznego i eksperta od pomagania innym. Jako doradca rządów i wielkich przedsiębiorstw, jak również mówca, który przemawiał w różnych krajach i dla wielu mniejszych firm, wywarł wpływ na korporacyjne myślenie strategiczne i zmienił niejedno życie. Znam wiele osób, które postrzegają go jako ojca społecznie odpowiedzialnego kapitalizmu, który zapowiada w kolejnych sześciu powiązanych rozdziałach.


    Tutaj, w książce Mniej znaczy więcej, Bruce w sposób bardziej pogłębiony i osobisty odsłania przed Tobą przyszłość. Ta mistrzowska książka niesie zapowiedź zmian. Mam nadzieję, że dostrzeżesz jej pełną i trwałą wartość.


    — Gene Miller,

    Center for Urban Innovation

    Dyrektor konferencji Gaining Ground

  


  
    Podziękowania


    Emily Dickinson napisała kiedyś:


    Wiem — niedługo nas Ziemia
Absolutem Cierpienia
Ogłusza i oniemia —
Ale co z tego?1


    Napisałem tę książkę w odpowiedzi na rosnące społeczne zapotrzebowanie, mając świadomość, jak ciężko mnie samemu przez wiele lat było znaleźć w tym świecie miejsce dla swoich planów i swojej firmy oraz zapewnić dobrobyt mojej rodzinie. Możesz powiedzieć: „Ale co z tego?”.


    W tych kilku błyskotliwych wersach Emily Dickinson daje nam nowe spojrzenie, nowy powód, by rozwijać się i żyć w bliskiej przyszłości.


    Po pierwsze, chciałbym więc przyznać, że napisałem tę książkę w poszukiwaniu takich właśnie ożywczych powodów i zasad. Muszę więc przede wszystkim podziękować takim ludziom jak moja matka Lillian Anna Piasecki oraz wielu moim nauczycielom ze szkoły średniej, takim jak Charles Plummer, który niemal cztery dziesięciolecia temu dał temu biednemu chłopcu z robotniczej rodziny szansę, by się uczył i rozwijał.


    Potem spotkałem moją żonę Andreę Carol Masters, której umiłowanie precyzyjnego wysławiania się i silnych argumentów dały mi powód, by nauczyć się subtelności języka i zrozumieć potrzebę sprawiedliwości. A potem pojawiła się moja kochająca córka Colette, która na nowo nauczyła mnie wszystkich zasad wyłożonych w tej krótkiej książce.


    Dziękuję mojej muzie i koleżance z college’u Sandy Chizinski, założycielce i właścicielce Beacon Editing. Od trzydziestu siedmiu lat Sandy Chizinski jest krytyczną czytelniczką moich książek. Jest jedną z tych osób, które niezwykle świadomie posługują się słowem — i potrafią dostrzec większą wartość w miłosierdziu i uprzejmości niż w okrucieństwie i wojnie. Jeśli z tej książki przebija jakaś nadzieja na nadejście nowego złotego wieku, to zawarty w niej zapał i przemyślenia w dużej mierze wyrastają z dziesiątek lat rozmów, spacerów i spotkań z Sandy, w czasie których rozmawialiśmy o przyszłości.


    Podczas końcowych prac nad tą książką spotkałem naprawdę niezwykłą redaktorkę. Mimo że Barbara Kass w tym roku kończy osiemdziesiąt lat, doradzała mi i służyła pomocą niemal przy każdej stronie tej książki, przy kolejnych poprawkach, ze szczerością i odwagą, której nie powstydziłby się Cyceron w swoich najlepszych wystąpieniach. Jeśli w tym tekście pozostały jakieś błędy, to jest to wyłącznie moja wina, nie Twoja, Barbaro. Gdybyśmy mieli więcej czasu, moglibyśmy uczynić moją prozę doskonałą i melodyjną. W Twoich rękach ta idealna książka nie tylko odmieniłaby serca i umysły, lecz również świat.


    To jednak komercyjna książka. Muszę więc wylewnie podziękować Kevinowi Smallowi i Billowi Gladstone’owi. Pomogli mi dotrzeć do tych, którzy tworzą książki po tym, jak skończy z nimi pisarz. Mój agent Bill Gladstone, założyciel Waterside Productions, wnosi teraz tyle świeżości i siły w swoje własne dzieła, że nieustannie zadziwia mnie, jak dużo czasu znalazł, by pomóc mi w wydaniu tej książki. Kilka lat temu Bill zauważył: „Bruce, czekałeś całe swoje życie, by napisać tę książkę”.


    Bill był dostatecznie praktyczny, by znaleźć mi niezwykły zespół pod kierownictwem Matta Holta z wydawnictwa John Wiley & Sons Inc., który zaangażował do pracy przy tej książce Christine Moore, Lauren Murphy i Susan Moran. Te osoby rozumieją, co skłania właściciela firmy, by napisać ważną i osobistą książkę.


    Pisanie tego typu książek to sport zespołowy. Drużyna Wiley wie, jak wygrywać, tak samo jak Kevin Small i Result-Source. Czuję się w ich siedzibach jak u siebie, gotowy biec, gdzie mi każą. Na podobnej zasadzie odczuwam też wdzięczność w stosunku do mojego stworzonego ad hoc komitetu wsparcia w osobach Jonathana Ellermanna, Ashley Lucas, Marti Simmons i Kena Strassnera. Podziękowania należą się też takim osobom jak Denny Minano i Steve Percy za przywiązywanie wagi do szczegółów i idei zawartych w tej książce.


    Jak wskazuje doświadczenie, pisanie książek, które po części są osobistą relacją, a po części poradnikiem biznesowym, wymaga łączenia kilku różnych sztuk. Wielu przede mną pisało w ten sposób, poczynając od Marka Aureliusza i Cycerona, poprzez Jonathana Edwardsa i Ralpha Waldo Emersona, na George’u Orwellu i Ernście Friedrichu Schumacherze kończąc. Nie mogę więc zakończyć tych podziękowań, nie wspomniawszy o wielu wspaniałych książkach i pisarzach, którzy ukształtowali mnie i moje spojrzenie na świat. Wiem, kim jesteście, przyjaciele, i jest was wielu.


    „Omnes artes, quae ad humanitatem pertinent”.


    I wreszcie chciałbym podziękować wszystkim czytelnikom moich teraz już ośmiu książek, które ukazały się w kilkunastu wydaniach. Obyście, moi Czytelnicy, stali się kolejnym powodem, by wciąż szukać, i osłodą pozostałych mi poranków, cichym szeptem wśród pełnych bieganiny popołudni (które są udziałem każdego, kto zajmuje się doradztwem w zakresie zarządzania). Obym, udając się na spoczynek, przypomniał Was sobie z ostatnim długim uśmiechem.

    


    
      1 Emily Dickinson, 301 [Wiem — niedługo nas Ziemia...] (w:) 100 wierszy, wybór, przekład i wstęp: Stanisław Barańczak, Arka, Kraków 1990, s. 53 — przyp. tłum.

    

  


  
    Konkurencja a plątanina potrzeb społecznych


    Wstęp


    Tyle, jeśli chodzi o pracowitość, moi przyjaciele, jak również troskliwą opiekę nad własnym przedsięwzięciem; jeśli jednak chcemy zwiększyć prawdopodobieństwo, że nasza firma odniesie sukces, musimy do nich dodać jeszcze oszczędność.


    — Benjamin Franklin, The Way to Wealth


    Wierzę, że wszyscy mamy w sobie ducha konkurencji. Radość z tego, że możemy dokonać wiele za pomocą niewielkich środków, którą znaliśmy jako dzieci, wciąż odgrywa rolę w naszym dorosłym życiu. Gdy uczymy się zabiegać o uwagę innych i wyniki, zaczynamy odczuwać podziw dla naszych działań i doceniać cud bycia w tym świecie. I właśnie tym zajmuje się ta książka — tymi pierwotnymi aspektami bycia człowiekiem.


    Mogę Wam obiecać, że ten i kolejne rozdziały dostarczą Wam informacji, które opisują dokładnie, dlaczego nowe stulecie, w które wkraczamy, potrzebuje czegoś wielkiego: szansy, by na nowo odkryć istotny związek pomiędzy oszczędnością a konkurencją. Ponowne odkrycie przyjemności i odpowiedzialności związanych z uczciwą konkurencją jest czymś, czego dorośli — ci, którym się wydaje, że skończyli się rozwijać — szczególnie potrzebują w czasach przesytu i uprzywilejowania. Nasz podlegający globalizacji świat może być znacznie lepszym miejscem, jeśli ci dorośli zjednoczą się z nowym pokoleniem studentów i wyłaniających się przywódców. Ten proces społeczny powinien polegać na dostosowaniu naszych umiejętności i wyczucia do zmieniających się i trudnych czasów. Mniej znaczy więcej to zestaw wytycznych, które wskazują nowe kierunki rozwoju społecznego w czasach poważnych rozterek.


    Wszyscy pamiętamy, jak zaczynaliśmy, jednak wraz z rozwojem kariery zawodowej czujemy czasem zanik lub przytłumienie więzi ze światem kreatywności i jej efektywności. U wielu osób radość młodości zanika pod ciężarem dorosłości. Stając się prawnikami, inżynierami, księżmi, rabinami, aktywistami czy zaangażowanymi obywatelami, wpadamy w pułapkę suchej dyskusji i nakręcającej się spirali sporów. Jednak możemy przypomnieć sobie naszą pierwotną chęć rywalizacji i wracać do niej każdego dnia na nowo. Ta pierwotna tożsamość charakteryzująca się inwencją i oszczędnością pozwala na nowy rozwój, nawet u dojrzałych osób. To zdrowe spojrzenie i właśnie w ten sposób powinniśmy patrzeć na nowy, zglobalizowany świat, targany niepokojem i niedostatkiem.


    Inna droga do bogactwa


    Pat Mahoney, jeden z cytowanych w tej książce ludzi sukcesu, opowiadał o przyjemności, jaką dawało mu zdobywanie każdego kolejnego szczebla drabiny wynoszącej go ponad ubóstwo. Pod koniec trzeciego dnia wywiadów zauważył: „Żałuję jedynie, że moje dzieci zaczynają na zbyt wysokim poziomie i ze zbyt dużym obciążeniem kajdanami współczesnego życia”.


    Mahoney sprzedał niedawno warte pięćdziesiąt milionów dolarów nadwyżki swojego majątku produkcyjnego i powiedział mi tydzień potem: „Teraz mogę zacząć na nowo, twórczo i wracając do przyjemności bycia oszczędnym”. Robił to kilka razy w swoim życiu. Zastanawiałem się, czy jest głupcem, jak król Lear. „Nic takiego”, powiedział. „Mogę wejść w świat luksusu i obsypać prezentami moją rodzinę i przyjaciół, jednak nie czuję się tam u siebie”. Innymi słowy, pragnął powrócić do pierwotnej radości wspinania się na szczyt.


    Pomyśl o tej książce jako o narzędziu, które pozwoli Ci się uczyć, lub też jako o swobodnej rozmowie z najbardziej ambitną częścią Ciebie. Spotkasz w niej wielu przyjaciół takich jak prezes Pat Mahoney, którzy pomogą Ci odkryć Twoją przewagę konkurencyjną w drodze do bogactwa.


    Oczywiście, możesz się zastanawiać: co dokładnie rozumiem przez bogactwo?


    Moim zdaniem, pojęcie to obejmuje pełną chwałę dochodzenia do bogactwa i pielęgnowania go, a nie tylko materialne dobra, które bezpośrednio się z nim wiążą. Mogę poczuć spełnienie dzięki więziom, które tworzę w pracy i w domu, jak również dzięki radości płynącej z bycia częścią większej społeczności. Ten wymiar osobistego rozwoju i poczucia społecznego celu nigdy nie jest czymś sztywnym. Ta książka zajmuje się rolą, jaką możesz odegrać w leczeniu bolączek społecznych — poczynając od swojej rodziny i przyjaciół, a na swojej firmie i szeroko rozumianym świecie kończąc. To w tym kryje się prawdziwe bogactwo.


    Takie szerzej rozumiane bogactwo jest związane z kapitałem społecznym, któremu to pojęciu przyjrzymy się bliżej w środkowych rozdziałach tej książki. Wymaga ono podjęcia kroków w kierunku kolejnego złotego wieku — bliskiej przyszłości, w której wielkie aglomeracje i życie w określonym celu będą stanowiły rdzeń globalnej społeczności, tak jak to opisuję w ostatniej części tej książki. Zaświadczam, że ta nowa globalna era będzie zupełnie odmienna i dużo szczęśliwsza, niż przewiduje się to w wielu opartych na lęku książkach opisujących naszą bliską przyszłość.


    Aby przyspieszyć jej nastanie, musisz przyswoić zasady, które z takim zapałem opisał Benjamin Franklin, i w jakimś sensie stać się taki jak on — oszczędny, twórczy i obdarzony umiejętnościami dyplomatycznymi. Gdy staniesz się częścią nowego, większego procesu tworzenia społecznego bogactwa, świat stanie się miejscem bardziej zrozumiałym i łatwiejszym do zaakceptowania.


    Wiara w naszą przyszłość


    Magia oszczędności jest dostępna wielu ludziom. Żyjemy w świecie rozlicznych konsumenckich uciech, w obliczu sił pragnących, byś zagubił się w ich obfitości. Jednak możesz wybrać wolność, magię i mniej dóbr, a wybór ten pozwoli Ci zrozumieć, jak lepiej zrównoważyć dynamikę i bezwzględność współczesnego świata.


    Po długich rozmyślaniach nie postrzegam tego zbioru zasad jako rodzaju faustowskiego zakładu z najbliższą przyszłością, lecz jako zdroworozsądkowy wybór o historycznym znaczeniu. Znając sytuacje, w których możemy wiele stracić, zalecam postawę, która umożliwi zarówno kobietom, jak i mężczyznom osiągnięcie równowagi. To podejście opiera się na powrocie do bardziej naturalnego, bardziej pierwotnego poczucia równowagi w naszym wypełnionym rywalizacją życiu — świadomości, że nie zawsze musimy wygrywać, i wiedzy, iż „więcej” nie zawsze oznacza właściwą odpowiedź.


    Siły społeczne opisane i gloryfikowane w tej książce nabierają coraz większego globalnego znaczenia. Zmienią one przeznaczenie i kształt życia wielu ludzi. Jako wytwór historii społecznej i gospodarczej, ta książka otwiera dla każdego świat konkurencyjnej oszczędności — złoty wiek większej efektywności, bardziej bezpośrednio odczuwanych rezultatów i mniejszej konkurencji. Na tych stronach odnajdziesz prekursorskie głosy na temat tej nieodległej złotej przyszłości.


    Po ostatnich skandalach biznesowych i aferach finansowych wielu wpływowych ludzi i wiele potężnych organizacji (od rządów po międzynarodowe korporacje) zadaje sobie pytanie o to, jak osiągnąć więcej mniejszym kosztem. Szukają nowych wartości i powrotu do równowagi.


    Nadchodzi wielka zmiana o historycznym znaczeniu. „National Geographic” zapowiada, że najpóźniej w 2013 roku liczba ludzi na świecie przekroczy siedem miliardów. Nie pisze jednak ani słowa o tym, dlaczego prawdopodobnie będzie to oznaczało złoty wiek dla ludzkości.


    W naszej dominującej kulturze brak twórczej siły, która wyrasta z powrotu do oszczędności. Wiele osób daje się omamić dążeniu do tego, by mieć więcej i więcej — w nauce, medycynie, w górnictwie i technologii, jak również w odniesieniu do elektronicznych zabawek, które zaśmiecają nasze podłogi. Wiele z tego, czego nauczyliśmy się w biznesie o logice rozwoju rynków, w obecnej chwili jest, szczerze mówiąc, przestarzałe.


    Wykorzystanie tej książki nakłoni Cię do tego, byś stał się częścią odpowiedzi. Możesz spodziewać się, że do 2045 roku będziesz mieć dziewięć miliardów sąsiadów. Nauczysz się, jak nie tylko ciężko pracować, ale także równie intensywnie się bawić. Podsumowując, przyjrzymy się bogactwu złożonych powiązań łączących oszczędność i konkurencyjność, jak również innowacyjność i dyplomację z bogactwem. W czasie tej podróży zobaczysz i zrozumiesz, jak można lepiej wykorzystywać osobiste i korporacyjne zasoby.


    Ćwiczenia w radości i satysfakcji


    Dlaczego przykładać aż taką wagę do pieniędzy? Dlaczego traktować ten sposób myślenia jako kolejną drogę do bogactwa? Dlaczego w tej książce muszą być rozdziały (w szczególności rozdział 4. i 5.) podkreślające znaczenie panowania nad emocjami i rosnące znaczenie wartości zarządzania zarówno pieniędzmi, jak i emocjami?


    Odpowiedzi nie możemy zignorować: to pieniądze sprawiają, że świat posuwa się naprzód. Po rozlicznych skandalach nawet ci, którzy zajmują się transferem, zarabianiem i pożyczaniem pieniędzy, uczą się, że mniej znaczy więcej. Wszyscy jedziemy obecnie na jednym wózku i współdzielimy globalny rynek z jego niepewnością, korzyściami i fizycznymi ograniczeniami. Ten zestaw powtarzających się uniwersalnych potrzeb stał się dla mnie szczególnie widoczny, gdy 
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